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Po zabójstwie sir Stacka w Egipcie. 

Manifestacje antyangielsKie w Aleksandrii. 
Rząd egipski odrzucił część żądań angielskich. 

Kair, 23 listopada, 
Polska j\£enc\& Telegraficzna. 

Dzienniki donoszą, że na odbytem taj 
nem posiedzeniu parlamentu zatwierdzo 
oo jednogłośnie propozycję Zaglula pa-
izy, dotyczącą odrzucenia tych żądań an 
gielskich, które nie są ścisłe związane z 
morderstwem, które nie dotyczą przek
roczenia odszkodowania oraz ukarania 
winnych. Odpowiedź egipska została do
ręczona waJdzom angielskim dzisiaj w 
południe. 

MAN1FESTCJE ANTYBRYTYJSKIE 
W ALEKSANDRJI. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Kair, 23 listopada. 
Odpowiedź egipska na notę angielską 

wyraża zgodę na uroczyste przeprosze
nie, zapłacenie odszkodowania w wyso
kości pół miljona funtów szterlingów ; u-
karanie winnych, oraz obowiązuje się 
przeszkodzić manifestacjom, zakłócają
cym spokój. Aresztowano jeszcze jedną 
osobę, podejrzaną o udział w zamachu. 
W Aleksandrji odbywają się manifestac 
je antybrytyjskie, organizowane p r . c 
studentów. Po mieście krążą patrole woj 
skowe, a nad miastem unoszą się aerop. 
lany. 

ODPOWIEDŹ RZĄDU EGIPSKIEGO. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Kair, 23 listopada. 
Odpowiedź egipska, stwierdza, że żą 

dania angielskie, dotyczące Sudanu, 
gwałcą obecny status quo i sprzeciwia 
ją się konstytucji, na podstawie której 
król Fuad jest naczelnym wodzem arm;! 
egipskiej. Odpowiedź oświadcza dalej,, 
iż położenie urzędników cudzoziemskich 
określone jest przepisami układów dyp
lomatycznych, które nie mogą być zmie
nione bez zgody parlamentu. W stosnn 
ku do cudzoziemców rząd egipski prowa 
dził zawsze politykę liberalną i stosował 

zasadę zupełnej niezależności. Odpo. 
wiedź egipska zauważa, id żadne mocar
stwo nie składa nigdy reklamacji w tej 
sprawie. 

VOTUM ZAUFANIA DLA ZAGLUL 
PASZY. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Kair, 23 listopada. 
Zaglul pasza odczytał tekst odpowie

dzi na notę rządu angielskiego w izbie, 
która uchwaliła votum zaufania dla rze
dli niemal jednogłośnie, bo za wyjątkiem 
tylko jednego głosu. 

Agitacja sowiecka na Bałkanach. 
Sensacyjne rewelacje białogrodzkiego dziennika. 

Białogród, 23 listopada. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Agencja Avalla donosi: Dziennik 
„Vreme", znany jako organ półurzędowy, 
ogłasza dzisiaj artykuł naczelny, budzący 
sensację na skutek zawartych w nim in
formacji o stosunkach między królestwem 
S. H. S. a rządem Rosji sowieckiej oraz o 
organizowanej obecnie przez Moskwę ak 
cji wywrotowej na Bałkanach. 

Artykuł zwraca uwagę na pełną lojal 
ności politykę, stosowaną przez Belgrad 
w stosunku do Rosji sowieckiej i przypo
mina m. in. deklarację, złożoną przez mi
nistra spraw zagranicznych Ninczica co 
do podwójnej zasady nie mieszania się do 
łpraw wewnętrznych rosyjskich i nie bra-
aia udziału w międzynarodowej działalno 
łct, skierowanej przeciwko Moskwie. 

Artykuł przypomina dalej odmowę rzą 
du S. H. S. co do popierania przedsię
wzięć Wrangla i Denikina, pomi silnego 
nacisku zewnętrznego oraz przypomina 
stanowisko rządu w sprawie Besarabji 
bez względu na możliwość narażenia się 
łprzymierzonej Rumunji. 

Stwierdziwszy, iż jasna i lojalnie za 
kreślona polityka była stosowana w sto
sunku do Moskwy, dziennik podnosi, że 
w przeciwieństwie do tego, stanowisko 
rządu sowieckiego nie świadczy o podob

nych skrupułach. Dziennik przypomina 
postępowanie delegacji sowieckiej w Ge
nui oraz sformułowaną wówczas przez tę 
delegację deklarację i sympatji dla uciś
nionych narodów: czarnogórskiego i ma
cedońskiego. Obecnie zachęca przez so
jusz z Radiczem Moskwa próbuje na te
renie międzynarodowym wichrzyć i knuć 
przeciwko S. H. S. i popiera czynnie słyn 
ne organizacje macedońskie. Wiadomem 
jest również w Białogrodzie, iż Vannoli 
objął władzę w Albanji, dzięki pieniężne
mu popparciu sowietów i że działa prze
ciwko królestwu S. H. S„ jak zwykły 
agent moskiewski. Komuniści nie starają 
się ukryć, iż sowiety koncentrują na Bał 
kanach złoto i środki propagandy, spo
dziewając się wywołać tam zamęt i uzy
skać rezultaty, których nie udało im się 
osiągnąć w Niemczech. 

Dziennik stwierdza, iż wobec zmienio 
nej sytuacji rząd S. H. S. popełniłby błąd 
wobec kraju i wobec Europy, gdyby nadal 
zachowywał stanowisko pasywne. Be-
względnem obowiązkiem rządu jest na 
tychmiastowe wydanie surowych zarżą 
dzeń, celem oczyszczenia or bolszewic 
kich wewnątrz kraju i poinformowanie 
Europy, aby wspólnie przystąpiła do 
zniszczenia ośrodków niepokoju i zama 
chów stanu na Bałkanach. 

- X X -

Przewiezienie zwłok Jauresa do Panteonu. 
Paryż, 23 listopada. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

O godzinie 13 ciało Jauresa umiesz
czone zostało na wielkiej tarczy, którą 
niosło 89 górników, ubranych tak, jak do 
pracy. Utworzył się kondukt, w którym 
szli członkowie rządu, prezydent izby i 
senatu, deputowani i senatorowie, rada 
miejska oraz delegacje robotników fran 
cuskich i cudzoziemskich. Konduktowi 
towarzyszyła orkiestra gwardji republi
kańskiej. Pośród olbrzymich zebranych 
tłumów kondukt doszedł do Panteonu i 
ciało złożone zostało na katafalku, oto
czonym pochodniami. Na mównicę wstą
pił Herriot i we wzruszających słowach 
cdmalował życie Jauresa, który tak głę
boko ukochał ludzkość i Francję, właś
ciwe której zalety jednoczą się w wiel-
Vim zmarłym. 

Następnie po dśpiewaniu pieśni ciało 
•łożone zostało w krypcie. 

Oddzielnie od oficjalnego konduktu, 

Paderewski w Poznaniu. 

odprowadzającego prochy Jauresa do 
Panteonu, szedł kondukt komunistyczny 
śpiewając hymny rewolucyme. W kon
dukcie tym zgrupowano kilkaset dzieci 
i ml-.dzieży komunistycznej, niosącej tran 
sparenty z napisami „Nienawiść dla woj 
ny ' . 

TRUMNA JAURESA W IZBIE 'DEPU
TOWANYCH 

folskt Agencja Telegranczna. 

Paryż, 23 listopada. 
Przy trumnie Jauresa, ustawionej w 

kaplicy izby deputowanych, czuwała ca 
lą pcc rodzina, przyj<ie:elc J delegacie ro 
botnicze. 0 godz. 10 trumna ustawiona zo 
stalą na olbrzymim katafalku nazew-
nątrz izby deputowanych, na której Iron 
tonie powiewały sztandary trójkolorowe. 

Paryż, 23 listopada. 
Komitet Ligi obrony praw człowieka 

ufunduwał tablicę pamiątkową na miej
scu zabójstwa Jauresa. Tablica zoetała 
oddana pod opiekę władz miejskich. 

Poznań. 23 listopada. 
Polska Agencja reiegrsfioM. 

Dzisiaj w południe odbyła się w auli 
uniwersytetu poznańskiego uroczysta 
promocja p. Ignacego Józefa Paderew
skiego na doktora honorowego wydziału 
filozoficznego tegoż uniwersytetu. 

W szczególnie wypełninej auł; na 
podjum zajął miejsce p. Paderewski, rek 
tor, senat i profesorowie uniwersytetu w 
tradycyjnych togach, a za nimi ustawiły 
się delegacje korporacji akademickich ze 
sztandarami. 

Po odśpiewaniu „Gaudę Matar Po
lonia", powitał gościa podniosłym prze
mówieniem rektor Dobrzyński, przypo
minając o wielkim darze Paderewskiego, 
ofiarowanym w 500-letnią rocznicę zwy-
Paderewskiego, ofiarowanymłliYłranoyź 
cięstwa grunwaldzkiego i prosząc go o 
przyjęcie godności honorowego doktora 
uniwersytetu poznańskiego. 

Następnie przemówił profesor dr. 
Dembiński, który wspomniał o działalnoś 
ci Paderewskiego w czasie wojny w Sta
nach Zjednoczonych, zarówno wśród ob
cych jak i swoich. 

W zakończeniu mówca zwrócił się do 
Padreewskiego z oświadczeniem, że do 

dzisiejszego hołdu przyłącza się uniw*-., 
sytet warszawski, wszechnica Jagiciloj-
ska i uniwersytet Stefana Batorego. 

Po przemówieniu dziekan wydziału 
filozoficznego dokonał aktu promocji, 
wręczając wśród oklasków tłumnie zeb
ranej publiczności p, Paderewskiemu 
dyplom doktora honorowego. Pan P^dc 
rewski wyraził podziękowanie za zasz
czyt, jakim go obdarzyła wszechnica 
Wielkopolska i za pamięć o jego zabie
gach i trudach w dobie budzenia się oj
czyzny do życia. 

wypowicdzeaiu przez p. Paderew 
skiego szeregu uwag charakteru ogólne
go, zakończono uroczystość odśpiewa
niem pieśni akademickiej „Gaudeamus 
Igitur", poczem p. Paderewski p,zyjmn-
wal życzenia, a następnie wśród oklas
ków i niemilknących okrzyków opuści! 
salę. 

O godz. 3.30 odbył się uroczysty prx. 
chód stowarzyszeń, związków i instytu
cji społecznych, w celu złożenia hołdu 
Paderewskiemu. Pochód przeszedł przeć 
hotelem „Bazar", z okna którego wita ; 

go p. Paderewski, wygłaszając przemó 
wienie z podziękowaniem za zgotowan 
mu przyjęcie. 

Konferencja międzynarodowa do zwalcza
nia handlu opium. 

Genewa, 23 listopada. 
Na dzisejszym posiedzeniu konferen

cji dla zwalczania opium i narkotyków 
rozwinęła się dyskusja nad specjalnym 
raportem konferencji, dotyczącym planu 
prac konferencji. Raport przewidywał 
utworzenie szeregu podkomisji, w których 
składzie państwa produkujące narkotyki 
miałyby przewagę. 

Delegat Polski dr. Chodźko zażądał 
równej ilości miejsc dla państw produku-
jących i konsumujących, stwierdzając, że 
jedynie udział ostatnich, jako tych które 
ponoszą wszystkie ciężary nadmiernej 
produkcji narkotyków, musi zapewnić 
rzeczowość i bezstronność uchwał kon
ferencji. 

Sprawozdawca komisji, delegat an
gielski, oświadczył w odpowiedzi, że isiot 

nie zainteresowanymi są tylko kraje pro
dukujące, kraje zaś konsumuiące winny 
zająć stanowisko obserwatorów. Dele
gat angielski prosił delegata polskiego 
d-ra Chodźkę o cofnięcie swej poprawki. 
Dr. Chodźko zaprotestował, by trzy 
czwarte państw biorących udział w kon
ferencji miało być ograniczonych do roli 
obserwatorów, gdyż w tym wypadku rola 
ich byłaby skończoną. Jeśli kraje pro
dukujące zechcą zmajoryzować kraje kon 
sumujące, to konferencja będzie musiała 
być rozwiązaną bez wyniku, co naTazi na 
szwank powagę Ligi narodów, a może na
wet zagrozić jej istnieniu, czego żacłna de
legacja sobie me życzy. 

Dyskusja trwała cały dzień, a w koń. 
cu postanowiono przyjąć poprawkę dele
gata polskiego, dr. Chodźki. 

ZGRUPOWANIE EKONOMICZNE 
Paryż, 23 listopad*. 

Polska Agencja Telegraficzna, 

Zadniem „Petit Journal", pangorma-
nizm nie odegrał żadnej roli w ostatnim 
przesileniu ga.binctowem w Austrji. Rząd 
austrjacki pozostaje nadal przeciwny po 
łączeniu z Niemcami. Ausltja, pisze dzień 

l nik, myśl raczej o połączeniu się węzła 

PAŃSTW NADDUNAJSKICH. 
mi ekonomicznemi ze swymi sąsiadami 
nuddunftjskimi. Jeśli Benesz niebawem u-
da sic do Wiednia, to być może będzie
my świadkami rozwoju idsi zgrupowania 
się ekonomicznego państw nuddunaj-
skich, przyczem Austrja wyjdzie stopnie 
wo z handlowego osamotnienia, którf 
jest złym doradca^ 



6tr. 2. E P U B L 1 K A ' , 

Spór o Ossendowskiego. 
Wapanlała karjera literaoka i naukowa, 

którą zrobił ostatnio polak, dr. Osscndow-
akl, nie dała spać krytyce światowe). Raz 
po raz pojawiały się artykuły, zarzucające 
Oiaendowskiemu fałsz 1 nieuctwo. Bardzo 
ciekawe w tej sprawie informacje rehabi
litujące uczonego polskiego, przynosi o-
statnlo numer „Kurjera Codziennego" w 
korespondencji z Paryża. 

Paryż, 20 listopada. 
Ferdynand Ossendowski znany jest 

dobrze publiczności z kilku książek, w 
których opł*uj§ swe nadzwyczajne przy 
gody v Azji. Książki te wywołały w ze
szłym roku dosyć oływioną polemikę, za 
rzucano bowiem autorowi różne „nieści
słości" geograficzne. Żywą krytykę wy 
wołała te i jago sztuka p. t. „Żywy Bud 
da", wystawiona w warszawskich Roz 
maitośclaeh, 

Dzieła Ossendowskiego wyszły w 
przekładach na obce języki Przed kilku 
mJ*slącam ukazała się we francuskim 
języku jego książka p, t. „Zwierzęta, lu 
dzie i bogowie" (Betes, Hommes et 
Dieux). 

Obecnie spór o „wiarogodność" Ossen 
•lowskiego rozpoczął się zagranicą. 

Słynny podróżnik skandynawski, Sven 
fledin, nazwał Ossendowskiego „łgarzem' 

W obronie polskiego autora wystąpił 
Jego przyjaciel, amerykanin Lewis Stan 
łon Paleń. 

Paleń był przez długi czas amerykan 
łkim urzędnikiem celnym w Mongoljl, / 
Ossendowskim poznał się w jesieni r. 1921 
na statku, który ich z Azji wiózł do Ame 
ryki. Po przybyciu do Waszyngtonu 
gdzie Ossendowski był doradcą '.echnicz-
nym dla spraw Dalekiego Wschodu przy 
poselstwie polskiem, Lewis Paleń widy 
wał Się z nim dalej, a nawet na jego nale 
.gnnlr. Ossendowski tabtfti się do napisa
nia swych wspomnień z Mongoljt, 

Obecnie pa«yski tygodnik Hterack 
„Nouvelles Litteraires" drukuje artyku 
Lewisa Paleń*, p. t, „Jak została ułożona 
książka „Zwisrzęta, Ludzie i Bogowie" 
w którym amerykanin broni włarOgodno-
ścl opisów Osserdowskiego przeciw Sven 
Hedinowi, powełując się na szereg świad
ków. 

Ponieważ tu chodzi o polskiego auto-
/a ł ło o du*yrn rozgłosie którego dzieła 
mAją zdecydowanych zwolen. ł przeciw
ników w kraju i zagranicą, uważam za 
wskazane streścić artykuł Lewisa Stan
iem Palena, prryczem, w braku wszyst
kich kompetencji, powstrzymują się od 
wypowiedzenia swego zdania, podobnie 
jak to zresztą uczyniła i redakcja ,,Nou-
velles Litteraircs". 

Oto, jak pisze amerykanin! 

JAK POWSTAŁA KSIĄŻKA OSSEN
DOWSKIEGO. 

„Po większej częśel Ossendowski pi
sał swą książkę1 wieczorami, późną porą, 
po ukończeniu swej pracy w poselstwie 
polskiem i po długich godzinach spędzo
nych ze mną na tłumaczeniu. Jeżeli się 
wkradło kilka błędów w nazwach miej
scowości, oznaczeniu odległości, czy w 
jakichkolwiek innych Szczegółach techni
cznych, to odpowiedzialność w całości 
spada na mnie, gdyż to ja nagliłem o po
śpiech przed wyjazdem autora do Euro
py- Wszystko było pisane z pamięci. Za 
ledwo kilka zapisek wziętych z dwóch 
małych notatników, gdzie było zanoto
wane jego spostrzeżenia o roślinach i 
zwierzętach, jakoteż streszczenie jego roz 
mów z baronem Ungernem i innemi wpły 
wowemi osobistościami posłużyło mu do 
ścisłego oznaczenia kilku szczegółów, 

„Jeżeli w tych warunkach można, o-
statecznie ganlc autora za kilka małych 
błędów geograficznych, mimowolnych i 
nieznacznych, to jeszcze nic nie uprawnia 
do posądzenia go o łgarstwo. 

ŚWIADECTWO ŚWIADKÓW ZA 
OSSENDOWSKIM. 

„Istnieje w Pekinie — pisze dalej Le
wis Stanton Paleń — znane dobrze przed 
siębiorstwo, na czele którego stoją dwaj 
nżynicrowie górniczy, pp. Mills i Man-
nlng. Jeden z nich, p. John Francis Man 
ning, oświadczył publicznie, iż uważa 
„Zwierzęta, Ludzi i Bogów" za najdokład 
niejszy opis zwyczajów i urządzeń w Mon 
golji, jaki kiedykolwiek spotkał, P. Man-
ning zakupił 20 egzemplarzy tej książki i 
rozesłał ją swym przyjaciołom. P. Man-
ning zna doskonale Mongolję, a jego świa 
dectwo dowodzi dokładność książki o ile 
chodzi o opis Mongolji i zwyczajów jej 
mieszkańców. 

„Drugim Świadkiem prawdziwości o-
pisu F. Ossendowskiego jest ociemniały 
rosjanin, który stracił wzrok w walkach 
koło Uliasutaj. Ogłosił on w Pekinie ma 
łą broszurę, p. t. „Czarny Rok", gdzie 
mówi o roli, jaką odegrał Ossendowski w 
układach politycznych w Uliasutaj, a na
wet powiada, że to Ossendowski skłonił 
barona Ungcna do wydania proklamacji o 
wytępieni'! bolszewików. Rosjanin ten 
nazywa się Nosków. 

„Trzcclem świadkiem, najbardziej po 
wołanym obecnie do wydania sądu o Mon 
golji, a poświadczającym to, co mówi 
Ossendowski, jest doktór Roy Chapman 
Andrews, który niedawno dowodził wy 
prawami naukowemi do Mongolji, a któ
rego szeroka publiczność zna, jako „czło 
wieka, który odkrył jajo Dinosaurusa". 

(Tu następuje opis faktu, podanego 
przez d-ra Andrewsa, a dowodzonącego, 
że dar jasnowidzenia jest Szeroko rozwi 
nięty u mongołów). 

„To świadectwo d-ra Andrewsa — clą 
gnie dalej Lewis Staton Paleń — pokazuje 
dowodnie, że mongołowie, jak to opisuje 

i zabobonem, czemu Sven Hedin z upo
rem zaprzecza. 

„Czwartym świadkiem, który ucieka
jąc przez Mongolję szedł prawie tym sa
mym szlakiem, co Ossendowski( jest ksią 
żę Iwan Anatolowicz Kurakin, Przejeż
dżał on przez miasteczko Katyl nad jezio
rem Kozogol i zatrzymał się u d-ra Gay'a 
o którym mówi Ossendowski, a rozstrze
lonego później z rodziną na rozkaz gene
rała Rudzukina, co tenże przyznał w roz
mowie z Ossendowskim. 

.Książę Kurakin potwierdza, że ist
niał dr, Gay i że miał stosunki polityczne, 
o których wspomina Ossendowski, 

„Piątym świadkiem, stwierdzającym 
prawdomówność Ossendowskiego, jest 
jeden z mych przyjaciół, podobnie jak 
nim jest ks. Kurakin, kapitan Gwen B. Jo 
nes, attache angielski misji wojskowej 
przy generale Kołczaku, 

REZULTAT WYWODÓW L.S. PALENA 
„Z tych kilku świadectw wynika — 

reasumuje w końcu Lewis Staton Paleń 
że nadzwyczajne przygody, przebyte 

przez Ossendowskiego istotnie miały miej 
sce. Ja sam widziałem na jego nogach 
blizny, pochodzące z ran, które otrzymał 
w walkach z bandytami tybetańskimi 
Miałem też u siebie przez jakiś czas chiń
ski paszport, jaki wydano Ossendowskie 
mu po jego przybyciu do Kaila, w maju 
r. 1921, oraz fotografję jego, mówiącą 
niezbicie o śladach straszliwych jego 
przejść. 

CZYŻBY RĘKA BOLSZEWICKA? 
„Ścigany przez bolszewików podczas 

długich miesięcy ucieczki, Ossendowski 
pozostał ich zawziętym wrogiem i dziś 
jeszcze jest przedmiotem ich ustawie/, 
nych ataków, zapomocą prasy 1 innych 

go dosięgnąć. Sądząc z ostrego charak* 
teru tych ataków i licznych wpływów, 
jakie mają obecnie, nie wiadomo, czy ich 
zawziętość nie prześladuje go tak stanow
czo, jak niegdyś w pustyniach sybirsklch. 

ODPRAWA SVEN HEDINOWI. 
„Powracając do napaści Sven Hedina, 

to nie mogłem powstrzymać swego zdzi
wienia i żalu, na widok człowieka o tym 
rozgłosie, poniżającego się do tak niespra 
wiedliwych napaści i oszczerstw, i to wo
bec faktów, które mu zaprzeczają. 

„Nie jest rzeczą godną podróżnika i 
uczonego tej miary, co Sven Hedin, który 
sam dobrze wie, co to potwarz, uciekać 
się do tak gwałtownych napaści na czło
wieka, który złożył tyle dowodów odwagi 
w ciągu pełnego przygód życia. 

„Nie mogę się powstrzymać od myśli 
— kończy swój artykuł w obronie Ossen
dowskiego Lewis Stanton Paleń — żc ten 
który rzucił tak jaskrawo nieusprawiedli
wione oskarżenie, wkrótce się przekona, 
że będzie musia łzapłacić za swą lekko
myślność. Straci bowiem wielką część 
sympatji, jaką zyskał w opinji publicznej. 
Ta potępi go nie tylko za lekkomyślność 
sądu, ale i za motywy, które — zdaje się 
— skłoniły go do tego kroku". 

* * 

Tyle amerykanin w obronie polskiego 
autora. 

A kiedy jego obronę czytałem, przy* 
pomniała mii się mimowoli sztuka Piran
della, grana obecnie w Paryżu, p, t. „Cosi 
e se vi pare", coby znaczyło: „Tak to jest 
jeżeli w to wierzycie". A mówię to be> 
clenia złośliwości. 

Ot, zwykłe spostrzeżenie na margine
sie wielu spraw, że jeżeli prawda sama 
dla siebie jest niezbita, to już dla „opinji 
publicznej" mnoży się ona i mieni, niczero 

Ossendowski, są opanowani mistycyzmem środków, w których nie przebierają, by barwne wzorki w kalejdoskopie. 

Mussolini przeciw gwałtom faszystów. 
Mowa pojednawcza dyktatora włoskiego. 

Rzym, 23 listopada. 
Polski Agencja Telegraficzna. 

Po szeregu przemówieniach podczas 
końcowego posiedzenia izby zabrał głos 
Mussolini, Zapowiadając rychłą pacy fika 
cję kraju premjer zwrócił się do faszy
stów z wezwaniem Ił należy bezwzględ
nie skończyć ze zbrojnemi gwałtami, Mo 
wa premjera spokojna, Blina i wysoce po 
jednawcza wywołała wielkie wrażenie. 

Po przemówieniu Mussolinieg0 przy

stąpiono do głosowania. Za rządem opo 
wiedziało się 330 posłów, przeciwko rzą 
dowi 17 z Gioliltim i Orlandem na czele 
18 deputowanych wstrzymało się od gło 
sowanla, większość, ich należy do stron
nictwa b, uczestników wojny, Pośród gło 
sujących z a rządem znalazł się również 
faszysta dyssydent Vormi,którywczoraj 

wygłosi! przemówienie opozocyjne. Ze 
rządem głosował również b. wiceminis
ter Finzi, 

Sytuacja gospodarcza Sowietów 
Moskwę, 22 listopada. 

Według 
„Gesplanu' 

ostatniego sprawozdania 
, konjunktury gospodarcze w 

związku sowieckim przedstawiały się w 
październiku rb. w sposób następu
jący: 

Zasiewy ozimin oceniane są jako wy 
żej średnich tylko w rejonie północno-za 
chodnim. W większej części terytoriów 
uprawnych stan ozimin oceniony jest ja 
ko średni, a w poszczególnych .ejonach 
południowo-wschodniej • Syberii i gu-

bernji Saratowskiej — jako zły. Zły stan 
ozimin wykazały również gubernia, któ 
re były dotkniętea nieurodzajem w rb. 

W październiku ujawniła * i ; tenden
cja zwyżkowa na zboże, która trwa w 
dalszym ciągu. Różnica między cenami 
w wolnym handlu, a cenami rządoweini, 
waha się — zależnie od gatunku zboża— 
wśród cyfr. 106 do 150 proc. Włościań-
stwo wykazuje tendencje gromad'enia za 
pasów zbóż kosztem wzmożonej uprawy 
nasion roślin przemysłowych, głównie 
lnu. 

Trudnośsi wyżywienia inwentarza w 
ciągu zimy zmuszają włościan do wyprze 
dawania się z bydła. Zaznaczyło się to w 
znamiennym fakcie, że mięso skutkiem te 
go spadło nieproporcjonalnie j 'o do tego 
stopnia, że funt mięsa kosztuje obecnie 

3 kopiejki, w niektórych gubernjach, a 
n,p. w Órlu funt chleba pszennego jost 
dwa razy droższy od funta mięsa. 

Według danych prowizorycznych, o-
gólna produkcja ocenia się w październi
ku na 170 miljonów rubli, wedłub cen 
przedwojennych. 

PACYFIZM SOWIECKI 
Ryga, 21 listopada. 

W Moskwie uroczyście świętowano 
pięciolecie 1-ej konnej armji. Stalin na
desłał do dowództwa armji depeszę gra 
tulacyjną następującej treści: „Cześć sła 
wnej konnej armji, postrachowi biało-
gwardyjskich legjonów Krasnowa, Deni 
kina, Wrangla ; Piłsudskiego. Gratulacje 
składają wodzom czerwonej armji Bu-
dlcnnemu i Wornlłowowi robotnicy 1 
chłopi. Czerwoni kawalerzyścil Wasze 
czerwone sztandary okryte są sławą głoś 
nych zwycięstw na frontach czterolet
niej wojny. W dzień uroczystości piątej 
rocznicy musicie przysiądz, że będziecie 
wierni tym sztandarom do grobu, że wy 
pełnicie z honorem wasz obowiązek 
przed socjalistyczną ojczyzną, kiedy rola 
klasy robotniczej powoła was na nowe 
bole o zwycięstwo komunizmu". 

Z HISTORJI EMIGRACJI ROSYJ. 
SKIEJ. 

Agencja Wschodnia. 

Berlin, 22 listopada. * 
W aferze radcy Barkelsa i aferzysty 

Hclzmanna wyszły na jaw zupełnie no
we szczegóły, które wyświetliły pe./ne 
wydarzenia z dziejów emigracji roayj-
skiej. 

Helzmann, na skutek poręczenia t ą 
du, otrzymał polecenie nabycia więkucj 
ilości mąki dla emigrantów rosyjskich, 
którzy — pozbawieni środków pienięż
nych — gromadzili się całymi masami w 
Konstantynopolu, po nieszczęsnej wyp
rawie na Krym, która zakończyła się dla 
Wrangla i jego armji tak niepomyślnie. 
Helzmann, w myśl wskazówek, nabył zbo 
że w Bułgarji, lecz nie skierował go no 
komitetu emigracyjnego, lecz wywiózł 

je częściowo do Niemiec, w części zaś 
sprzedał po nadmiernie wyśrubowanych 
cenach w Konstantynopolu. 

Nieszczęśliwi żołnierze z rozbitej i 
zbiegi z nimi Rosji emigranci konali z 
głodu i tułali się po przytułkach turec
kich. Sprawą tą zajęto się szerzej i, po 
otrzymaniu licznych doniesnień, areszto 
wano Helzmanna w Konstantynopolu, 
skąd jednak zdołał zbiec, by ukazać się 
na bruku berlińskim, jako przyjaciel i 
protektor finansowy wieju wybitnych 
osobistości, 

i .'cjasnem jest tylko szczegół, że 
Holzmann, po przybyciu do Berlina, na
wiązał natychmiast kontakt z ambasadą 
sowiecką, przyczem ( oczynił na ra *'iu-
nck tej ambasady liczne zakupy w faSry 
kach broni. 

OBSTRUKCJA SOCJALISTÓW W 
IZBIE WIEDEŃSKIEJ. 

Wiedeń, 22 listopada. 
Kanclerz Ramek prowadził obce* 

nie rokowania z opozycją socjalistyczną, 
która zagroziła obstrukcją i uniemożliwię 
nłem obrad parlamentarnych, o ile rząd 
nie załatwi nowelizacji ustawy o ubczpie 
czeniu bezrobotnych. 
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Rewizja w centralnym 
związku lokatorów. 

Wczoraj po porozumieniu sic; z woje 
Wództwem, komisarjatem rzącKi i urzę
dem śledczym, specjalna komisja z cen
tral} warszawskiej dokonała rewizji 
ksiąg centralnego związku lokatorów i 
sublokatorów na skutek zarzutów skie
rowanych przeciwko zarządowi tego 
związku w prasie. 

Po kilkunastogodzinnej pracy komis
ja uznała że kasowość jest w zupełnym 
Porządku i że kasa wykazuje pewien de
ficyt w postaci długu, zaciągniętego u 
Prezesa związku p. Pawłowskiego. 

Protokół komisji przesłany zostanie 
W dniu dzisiejszym władzom, b. 

S P R O S T O W A N I E . 
Do nekrologu b. p. Majera Galewskie

go w Nr. 320 „Republiki" wkradła się 
omyłka zecerska. Zamiast słowa „smut
nego", winno być „sumiennego". 

W I E C C Z T E R E C H P A R T J I W Ł O D Z I . 
W dniu 30 b. m, w sali Domu Ludo

wego przy ul. Przejazd 34 odbędzie się 
Wielki wie* czterech partji politycznych, 
* mianowicie N, P. R, — przemawiać bę
dzie poseł Waszkiewicz, Chrześcijańskiej 
demokracji — poseł Harasz, Związku lu
dowo - narodowego — poseł Rąb, oraz P. 
S. L. „Piaata". 

Głównym tematem przemówień będzie 
-prawa obrony Kresów wschodnich p. 

Z wiecu P, P. S. V/ dniu wczorajszym 
o godz, 10-ej przepoi, odbył się w. sali 
Kina „Colloaeum" przy ul. Rzgowskiej 
wiec P. P. S. 

Posłowie Ztemięcki 1 Szczerkowski 
Przedstawili działalność klubu poselskie
go na terenie sejmu, a następnie pp. Da-
lielewicz i Andrzerczak omawiali gospo 
darkę miejską, zrzucając między innymi 
stosowanie partyjnych metod w stosunku 
do pracowników. 

P. Danlelewicz nawiązując do żądań 
Robotniczych — skreślił obecną sytuację 
W przemyśle łódzkim 1 wskazał, i i postu
laty robotników podwyżki zarobków są 
najzupełniej uzasadnione i nawet gdyby 
Przyszło do konieczności wywalczenia 
Podwyżki przez strejk — robotnicy przed 
ostatecznym tym krokiem nie będą się mo 
8 ] i cofnąć 

Wiec zakończono odśpiewaniem „Czer 
Wonego Sztandaru", p. 

Konkurs szachistów w Kasynie Ofic. 
Garnizonu Łódź. Dzięki inicjatywie 
emer. generała brygady Lewszeokicgo 
organizowany został przy Kasynie oficer 
*kiem garnizonu łódzkiego klub szachi
stów, odbywający regularnie swe zebra
ną tygodniowe kształcący się w tej, jed-
n c i i z najszlachetniejszych gier, 
• Z dniem 1 grudnia b. r. rozpoczyna 
"ę w kasynie wielki turniej szachistów, 
W którym prawdopodobnie wezmą udział 
jgfigpw szachiści naszego miasta, p 

MODELE 
II 

Bluzy i Modelowe Palta damskie. 
Nieodwołalnie tylko dziś! 

GRAND-HOTEL, 2 0 3 . 

^Fryszmanowa. 
| Gary-Mode M E M ) ! 

Pańska 12 
— poleca — 

NAJŚWIEŻSZE MODELE 
KAPELUSZY i CZAPEK 

Przyjmuje kopje 1 zamówienia. 
Tamże haft batyk i abażury. 
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Pomoc lekarska dla urzędników państwowych. — 
2 lekarzy dla urzędników w Łodzi i 75 groszy za wi
zytę. — Lekarze zorganizowani to siła. — Komu za
wdzięczają Kasy Chorych swój rozwój. — Rezolucje. 

i 

Wczoraj w sali techników odbył się 
wielki zjazd lekarzy województwa łódz
kiego w sprawie zorganizowania okręgu. 

Zjazd zagaił prezes miejscowego 
związku dr. Rosiewicz, który wskazał, 
że zadaniem zjazdu jest stworzenie, sil
nej organizacji wojewódzkiej oraz zrze
szenie lekarzy w miejscowościach woje
wództwa, gdzie organizacji nie ma a to 
w celu skutecznej walki o byt, oraz w 
związku z rozszerzeniem działalności ka
sy chorych. 

Po objęciu przewodnictwa zjezdu 
przez dr. Mittelstaedta, dr. Rosiewicz, 
wygłosił referat o pomocy lekarskiej dla 
urzędników państwowych, która to spra
wa zdaniem referenta nie jest załatwio
ną. 

Rząd chcąc się z obowiązku tego wy
wiązać wybrał środek zdaniem jego naj
lepszy i najkrótszy i ustanowił pewną 
ilość lekarzy urzędników 6 i 7 klasy któ
rzy za opłatą ryczałtową-mają nieść po
moc urzędnikom w danej miejscowości. 

Jednak takie załatwienie sprawy nie 
podobało się nawet samym urzędnikom, 
gdyż nie było wzajemnej ufności lekarza 
do pacjenta i domagali się oni wolnego 
wyboni lekarza, a tego samego zdania 
byl związek lekarzy P.P. 

Z tego też względu zjazd lekarzy w 
Poznaniu w r, 1923 powziął uchwałę by 
posad takich lekarze nie przyjmowali a 
ci którzy już je piastują, mają zrzecz się 
tych funkcji. 

Uchwałę tę wypełniono prawie w ca 
łej Polsce, a więc w Łodzi wskutek cze 
go związek łódzki popadł w niełaskę rzą 
du, a nawet grożono mu prokuratorią i 
rozwiązaniem. Wobec tego rząd tą poru 
czyf lekarzom rządowym, opiekę lekar
ską nad urzędnikami lecz ci mając 
kilkudziesięciu chorych u siebie i na mieś 
cic nie mogą wywiązać się ze swych obo
wiązków gdyż trudno by 2 lekarzy opie
kowało się wszystkiemi urzędnikami w 
Łodzi. 

Ponieważ ten system leczenia urzęd 
ników byl zbyt kosztowny, rząd polecił 
pobierać od nich 25 proc, kosztów leczę 
nia, wskutek czego liczba pacjentów u 
tych lekarzy zmniejszyła się. Wówczas 
rząd wprowadził wolny wybór lekarza 
lecz opłata była śmiesznie nizką gdyż aż 
do niedawna wynosiła 75 gr. a i te sumy 
trudno było wyrewindykować i nieraz za 
bierało to około pół roku czasu. Zwią
zek nic nie ma przeciwko udzielaniu po 
rad urzędnikom, lecz protestuje przeciw 
ko obniżaniu wartości pracy lekarzy. 

W końcu za pośrednictwem dr. Skal
skiego zawarto umowę ze związkami u- ( 

rzędników państwowych j lekarze zwiąż 
ku P, P, udzielać będą urzędnikom za o-
kazaniem legitymacji pomocy lekarskiej 
za 5 zł. u siebie i za 10 zł. u pacjenta w 
centrum miasta. Jednak referent uważa 
że rząd winien wejść w kontakt z leka
rzami j zorganizować pomoc dla urzęd-
ków którzyby płacili tyle ile wynosi op
łata w lecznicach. 

Natsępnie dr. Szyffman wygłosił re
ferat na temat stosunku lekarzy do ' s 
chorych i wskazał że jedynie lekarzom 
zawdzięozająą kasy chorych swój rozwój 
a nie, jak to uważają niejedni, zarządom. 

Aby kasy chorych liczyły się z leka 
rzami, muszą oni posiadać silne organi
zacje jnk to ma miejsca w Łodzi a wów
czas i byt lekarzy będzie zabezpieczony 
i autorytet ich nie zostanie poderwany. 

W ten sposób wyszli lekarze zwycię 
sko z kampanji prowadzonej przeciwko 
nim przez ówczesnego ministra Smól-
skiego, który inspirował im wrogi stosu
nek do kas chorych, lecz dzięki organiza 
cji lekarze dowiedli, iż twierdzenia te 
są pozbawione prawdy. 

To samo miało miejsce w Łodzi gdy 
N.P.R. chcąc obsadzić swym kandyda
tem stanowisko dyrektora kasy chorych 
wybrało dr. Szjakowskiego, lecz lekarze 
zaprotestowali, gdyż kandydat len był 
wrogiem lekarzy i podburzał przeciwko 
nim robotników w Białymstoku. 

Po referatach przyjęto następujące 
rezolucje: 

1) Zjazd uważa że wszyrcy koledzy 
w dobrze zrozumiałym interesie włas
nym jak i ogółu lekarzy winni należeć 
do związku. 

2) Dla ustalenia ścisłego kontaktu 
między oddziałami związku jest wysoce 

Eożądane wydawanie „Korespondenta 
ekarskiego" zarząd okręgu łódzkiego 

winien się zająć zorganizowaniem tego 
wydawnictwa. 
i 3) Koniecznem jest zwołanie w naj
bliższej przyszłości zjazdu lekarzy kaso
wych Rzp. Pol. w celu omówienia naj
ważniejszych spraw kas chorych i w 
tym celu nacżly porozumieć się z innymi 
związkami: 

„Zjazd okręgowy zw. lek. P.P. w spra 
wie pomocy lekarskiej dla urzędników 
państwowych uchwala: 

1) Stać nadal na stanowisku że pań
stwowa pomoc lekarska dla urzędników 
państwowych powinna być zorganizowa 
na na zasadzie wolnego wyboru lekarza 
i że wynagrodzenie za czynności lekar
skie winno być jednostkowe a nie ry
czałtowe. 

2) Aż do zorganizowania przez rząd 
pomocy lekarskiej na takich zasadach 
zjazd zabrania obejmować etatowe po
sady lekarzy dla leczenia urzędników 
państwowych i poleca obwodom zawie
szania za wie. anie prowizorycznych u-
mów z poszczególnemi zrzeszeniami u-
rzędników pańsh. owych na modłę urno 
wy łódzkiej, 

3) Zjazd protestuje przeciwko zbyt 
nizkim normom wynagrodzenia za kartki 
(porady lekarskie) stosowanym obecnie 
w wypadkach udzielania pomocy lekar
skiej urzędnikom przez lekarzy specjali 
stów i uważa że norma ta powinna wy
nosić mniej więcej tyle co wynosi wynag 
rodzenie za poradę w lecznicach. 

4) Uchwały te przesłać do centrali 
zw., do zrzeszeń urzędników i do władz. 

Dr. Knichowiecki zapoznał z organi
zacją związku i wskazał ze nadal pozo
stają obwody w Kaliszu, Piotrkowie, To
maszowie i Pabjanicach i będą one podle 
gały okręgowi łódzkiemu. Ponieważ re
organizacja połączona jest z kosztem za 
proponow*ał dr. Knichowiecki opodatko
wanie się na ten cel, co zebrani zaakcep
towali. 

W końcu weszli dr. dr, Maezewski, 
Knichowiecki, Kryszek, Bosiewicz, Szyf 
man, Rajterowski i Starzyński, wszyscy 
z Łodzi oraz Wróblewski (Kalisz), Suli-
gowski (Zduńska Wola). Kleniewski 
(Zgierz), Szancer (Piotrków), Rago (Brzc 
ziny), Stankiewicz (Sieradz) i Fijałkow
ski (Koło). 

Po wyborach zjazd został zamknięty 
i delegaci zostali podejmowani objadem. 

Konwersja pożyczek państwowych. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Rozporządzenia prezydenta Rzeczy

pospolitej z dnia 17 marca rb. nie prze
widziało wymiany świadectw tymczaso
wych 5 proc. wewnętrznej pożyczki dłu 
go i krótko - terminowej z r. 1920, usta 
wodawca bowiem wychodził z założenia 
iż świadectwa tymczasowe, jako doku
menty zamienne na obligacje powyż
szych pożyczek ulegają przepisom pra
wa dotyczącym tych pożyczek. Ze wzglę 
du jednak na możliwość uroszczeń posia 
daczy tymczasowych świadectw do ich 
wymiany po upływie konwersji tych obli 
gacji, który kończy się w dn, 1 stycznia 
1925 r., minister skarbu rozporządze
niem w dniu 18 bm. zarządził, aby świa

dectwa tymczasowe 5 pro. długotermino 
wej pożyczki państwowej oraz krótko
terminowej pożyczki państwowej z roku 
1920 — zarówno imienne jak i na oka
ziciela były wymieniane do dnia 1 stycz 
nia na obligacje tych pożyczek w połą
czeniu z konwersją, dokonywaną na za 
jadach rozporządzenia prezydenta Rze
czypospolitej o przerachowaniu zobowią 
zań skarbu państwa z tytułu pożyczek 
państwowych. 

Od dnia 1 stycznia 1925 r. rząd pozy 
czek państwowych wykupywać będzie 
niewymienionc i nieskonwertowane ewia 
dectwa tymczasowe za gotówkę wedle 
kursu wymiany banknotów markowych 
na złote. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś wieczorem dla T. U. R, i JutTo 

dla zrzeszeń dana będzie groteskowa k o 
medja Chiarellego „Chimery" z pp. Duma 
Osmolską, Nowakowskim, Tatarkiewi
czem i Przystańskhn w rolach głównych. 

W środę, na specjalne żądanie publi
czności, raz jeszcze odegrany będzie „Gał 
ganek" Ni-ccodemiego po cenach znrżr>-
nych. Czołowe role spoczywają w re
kach pp. Jarkowskiei i Nowakowskieg;,. 

Zrozumiałe zainteresowanie budzi, za 
powiedziana na czwartek premjra Nicco-
demiego autora „Gałganka ', komedja pod 
tytułem „Acidalia". Nłccodemi najpopu
larniejszy obecnie komedjopisarz włoski, 
wyposażył „Acidalię" najprzedniejszym 
humorem ©raz silne groteskowemł po-, 
stacami, co zjednuje tej sztuce w całej 
Europie niezwykłe powodzenie. 

Reżyseruje p. Nowakowski, który jea" 
nocześnie kreuje główną rolę męską. 

Obsadę tworzą pp. Morska, Wernisów 
na, Jarkowska, Śwęcińska, owtz pp. Dę-
bicz Wroński Białoszczyński I Fabisialć. 

Efektowne, mocne groteskowe dekora 
cje przygotowuje p. Kudewicz. 

TEATR POPULARNY, 
Dziś, w poniedziałek, dnia 24 b. m. p<» 

raz 5-ty „Tamten" dramat w 5 aktach G. 
Zapolskiej. Sztuka ta grana znakomicie 
przez artystów, zapełnia stale od premie
ry widownię teatru publicznością. 

Udział przyjmuje cały zespół artysty, 
czny. 

Dzisiejsze przedstawienie przeznaczo* 
ne dla pracowników fabrycznych, T. K. 
Poznańskiego po najniższych cenach. 

Ubezpieczeni w rosyjskich 
towarzystwach asekuracyj
nych — nie traćcie nadziei. 

Sprawa •finansowania umów ubezpie 
czeniowych, zawartych przez b. rosyj
skie towarzystwa ubezpieczeniowe na 
obszarze Rzeczypospolitej, zbliża się ku 
końcowi, a lubo w mieszanej komisji roz
rachunkowej nie osignięto porozumienia, 
gdyż przedstawiciele sowietów, — przy-
rozpatrzeniu nietylko nie dali konkretnej 
jąwszy odpowiedni projekt polski do 
odpowiedzi, ale uchylają się ostatnio ca) 
kowicie od pertraktacji. 

Sfery miarodajne rozpatrują kwestię 
znalezienia drogi prawnej, na której słu
szne pretensje ubezpieczonych osób m b 
łyby znaleźć zaspokojenie. Rząd polsk' 
ma pod sekwestrem jako zabezpieczr 
nie pretensji swych obywateli, n ic i . 
chomości dawnych towarzystw rosyj
skich. Pretensje ubezpieczonych może hą 
dą zaspokojone drogą przeprowadzenia 
likwidacji majątku nieiuchomego i usta
lenia zasad podziału uzyskanych sum, co 
— jak słyszeliśmy —jest przedmiotem 
rozważania odnośnych władz rządo
wych, 

W najbliższym czasie również będzie 
złożony w sejmie projekt ustawy, która 
umożliwi częściowo uregulowanie należ 
ności ubezpieczonych, całkowicie jednak 
zaspokojenie należności będzie mogło 
nastąpić po uzyskaniu od rządu sowietów 
reszty należnych aum, będących p r z y 
miotem dyskusji w mieszanej komisji ro i 
rachunkowej. 

Kronilf a policyjna. 
P R Z Y G N I E C I O N Y A U T E M . 

Samochód ciężarowy firmy Tljtingon 
kierowany przez szofera Józefa Pasz
kiewicza w bramie fabryki przygniótł 
Edmunda Hettiga, który odniósł rany 
głowy i piersi. 

W stanie nieprzytomnym odwieziono 
go na noszach do lecznicy „Unitas". b. 

P O B I T Y P R Z E Z Z Ł O D Z I E I . 
Zamieszkały przy ul. Południowej 2 i 

Lejbusz Ickowicz zatrzymał w klatce 
schodowej 3-ch osobników, którzy z bal 
konu skradli kołdry pluszowe, należące 
do jednego z lokatorów. 

Złodzieje pobili Ickowicza i porzuci? 
wszy łup, zbiegli. b» 



Sto. 4. R E P U B L I K A 

ICSCfEZS 

1 CASINO f 
Wielk i i p iękny b n i e b y w a ł e m napięciu f i l m ś w i a t a , reźyser j i E rnes ta Lubicza>twórcy „ M a d a m e Duba-

- — — r r y " i „ Anny BoSeyn" — — — £ = s — - > — — 

I I 

W ^ M ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ fit 
P i c k f o r D 

Piękny jednoserjowy, 10 aktowy dramat, osnuty na tle życia młodej kobiety, rzuconej z ulicy wprost w objęcia zbytku, przepychu, 
wspaniałości, kobiety o duszy wesołej, skazanej na niezasłużone i niewypowiedziane męki, jakie znieść musiała, by nie paść ofia
rą lubieżnej namiętności książęcej i blichtru złota. Tragedja kobiety, omotanej siecią intryg, narażonej na każdym klOkD 03 ZDlESłBWlBDil!. 

WielKie Karnawałowe zabawy uliczne. Życie dwuch środowisK: przepychu i nędzy. Rozpaczliwe zmaganie z losem. 
Miłość i fałszywy grzech. _ .__ " Początek o godz. 5-ej po poł.; w soboty i niedziele o 3-ej. 

Sala ogrzewana. — Ilustracja muzyczna pod dyr. L. KANTORA. 

I B i i l U I i J 

SAMODZIELNA 

1 
ctirześć, z kilkuletnią praktyką handlową i bankową 
poszukuje stałej posady ew. na godziny. Referencje 
pierwszorzędne. Łaskawa of. pod „A. B.". -1 

r 
Białe i czarne 

ręcznie haftowane obrusy poduszki podług 
najnowszych oryginalnych paryskich wzorów 

p o cenach przys tępnych . 

Piotrkowska 82, m. 24, 
praw* oł. I I wejście — od 11 do 1-ej i od 3—6, 

B . R U S S K A 
u d z i e l a lekc j i p isania na maszynach różnych 
1 najnowszych systemów z dokładnem objaśnieniem kon-
strnkcji i hektografjl. Udziela równie*, lekc j i k o r e s p o n 

dencj i I a r y t m e t y k i h a n d l o w e j . 
U l i . ul. Kilińskiego (Widzewska) lis 89 n. 8 

(obok poczty). 

2 zespoły 
z g r z e b n e j 

z nowera obiciem pasami komplet goto
we do uruchomienia z motorem elektrycz-
nem 55 koni zaraz do sprzedania lub 
wydzierżawienia. Oferty do .Republiki* 

dla .Prządzalni". 
6314 

i C Y R K f 
A. CINISELLI. i 

Dziś i dni następnych 

A A / Ł A J 

Pogromca Jackson 
1 
l 

z grupą 

12 bengalskich 
tygrysów. 

oraz 12 pierwszorzędnych 
numerów cyrkowych 

szb lampy 
własnego 

wyrobu 
zagwaran
towane za 

czysty broni 
W znanej 

firmie 

Szmalewicz 
Południowa 8 

Przyjmuje się 
również 

wszelKie od 
Świeżenia I 
przeróbki 

lamp. 

Dr. med. 

Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych I wene
ryczny ch. Przyj

muje od 8—10 i pót 
1—2 I orl 4 —8 

Dr. med . 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 4 do 
8 popoł 

Sienkiewicza 34 

z siostrami Princes. na czele. 

Początek o godz. 8 i pół wiecz. 

B O T Y 
K A L O S Z E 

| Ciepłe pantofle 
Wyborowe gatunki 

poleca 
SIC PETERS1LGE 

Piotrkowska 93 

Reperuję 
bieliznę 

wszelka, starannie i 
niedrogo. Ul. Piotr
kowska 255. m. 42. 
1- ofic. 2-e piętro-

Do wynajęcia 

umeblowany w okolicy 6-go Sierpnia, 
ul. Pańskiej dla 2 osób (mężczyzn) 
z całodziennym utrzymaniem. Oferty 
w admin. sub. .Pokój*. 9655 

Lekarz-denfysfa 

B. 

Pienumeraiajepofiiiftr 

P i o t r k o w s k a 5 1 
przyjmuje codzien
nie prócz niedziel i 

świąt od godz. 
10 -2 i 4 - 7 , 

' 0 9 0 0 0 9 

Mińskiego 143 
trzeci dom od Głów

nej. 
Choroby sKórne, 

weneryczne i dróg 
moczowych. 

Oodz przyjęć! od 
12—3 i od 7—9 w. 
Paple od 3-4.763625 

W o d n y R y n e k JA 4 4 . 

Od poniedziałku, d. 17 listopada 192* 

Ten pierwszy...0;^?' 
program POlI PaDtOhlMlII Tyt 

— Dla dzieci i młodzieży " 
Pięc ioro U r w i s ó w 

komedja w 6 częściach, 
P r g . „H is to r ja zegarka ' 1 

obraz naukowy w 1 akcie. 
Początek seansów: dla młodzieży o p 
3 1 5 pop., w soboty, niedziele i swięlf 
ogodz, 1 po p., dla dorosłych o 6.45' 

i 8.45 wlecz. 

NAJTANIEJ 
i najładniej 

fa rbuje i czyści chemicz
nie garderobę maską i dam
ską oraz p ierze bieliznę . 
męską po cenach przy- j 

stępnych 

PIILIII mi\m\ 
P O M O R S K A 7 . 

Kupno I a p r z e d 
•JCfl SKARPETKI 
J.JU damskie. Wiel 
kl wybór. Zielona 
Nr. U . 9653-6 

25 proc. fiiel « £ 
ryczny aklad twe-
atrów. Zielona nr. U. 

Ha gwiazdkęI Na 
raty I za gotów 

kę! Łóżka niklowe 
wszelkiego rodzaju, 
krzesełka dziecinnej 
materace, łóżka po
lowe, wózki dzie
cięce daje .Palma* 
Narutowicza Ni 36, 
w bramie na prawo, 
telefon 35-25. 

P 
wielki wy 

bór, nowych i u-
anln 

iwyi 
źywanych, Bluthne ra, Bechsteina, Sel-

lera, SchrOdera,. 
Quandta i Innych 
poleca skład pianin 
.Lyra* Piotrkowska 
Nr. 82. 

wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora-
"'»; ™ -?dziI?.,E.ł:.??.--r-.mic!i?.«ni.e-- Zamiejscowa 

N a u k a I wychów 
Ingielskiego kon-
H wersacjl i litera
tury udziela ruty
nowany nauczyciel 
Nowo-Cegielnlana 

Jft 12 m. 4, od 3 
do 5 pop. 633—4 

Donnę lecona &e 

irancais: eon*'*' 
aatlon, literatur^ 

Volr de 4 i 5 he* 
ures; 52, rue Sic"' 
kiewicza, logcrne". 
36. 724—* 

P o s a d y . 

Krawcowe sam"' 
dzielna do lep* 

szej roboty potrzeD 

na do domu OtóvV| 
na 41x5 71H 

R o z m a i t e . 

Przybłąkal się pif* 
rasy wyźeł — * l 

odebrania za zwf0' 
tem kosztów, uli'* 
górna 13 u Król'' 

9642- ' 

Zagubione dokomeotl 

Ieontyna Zemme< 

lówna zgubiła °o 
wód osobisty. , 

9679—3 

Zgubiono kwit I * 
kasowy z Banku 

Związku Spółek Z* 
robkowych dwu 

weksli: Gutfrajttd 
Kalisz, pł 9.11 zip' 
100, Picrowski Ino
wrocław pł. 10.11 
złp. 200. Zwróci' 
proszę: B, Zylbef-
berg NowomiejsM 
Je 26. 9607-J 

_ , 7 o--" «̂iiułt'i3i.uwa 
20 g r . mieiięcznie.-Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 

emibiika" i Eznrw. u/i 0 ( * n o - " n i c do domu 20 groszy miesięcznie, 
.e-jnibuka i „Cipreea WUcromy* łącznie z odnoszeniem do domu zł. 5.70 mes 

00"łO<N7PniA' Z ^ Y . C Z A J N E : . 8 V- " wiersz milimetr, (na stronia 10 szpalt). W fcgKS&g40gr.za Vlefi 
g l U S Z C U l d . nul. (na st.onie 4 szpalty). NEKROLOOl 1 NADESŁANE 30 gr. za wiersz tali. (na,4 izoalt/ 

" y . , „ m i „ ; . „ ' . ; r l"*"y?ov*1 "»lub. po tekście 6 złoty. Zamia/scowc o 50 proc. Zagraniczne n lo i pr« 
Za terminowy dru* ogłoizcń admin. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszukiwanie pracy 5 gr* Najmniejsze W* drożej 

Za wydawnictwo .Republika* S p 

•ff.odp.* Marjan Nu.bam.Ołtaa Z ew.U.-^cl«HiJi . ra l „«epm,llld«. Piotrkowa*. ^ - T l o c a i s , Plotrze-watta 1 5 . ^ e d ^ t m « d 0 , Józef Barman -raf 


